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Bolesław Bierut — w p 


Cena 20 gr |Uroczyste zgromadzenie załobne 


dla uczczenia pamięci K. Gott walda 
Przewodniczący KC PZPR, Prezes Rady Ministrów 


rezydium zgromadzenia 


ia 17 bm. odbyło się w Teatrze Polskim w Warszawie uroczyste 
Z S iiie zone dla uczczenia pamięci Klementa Gottwalda, zorga- 
nizowane przez Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej i Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


Na podium, nad stołem prezydial- 
nym widnieje spowity kirem portret 
Klementa Gottwalda, Wielkiego 
Przywódcy i Budowniczego bratniego 


Rząd Polski ponownie kategorycznie protestuje 
przeciwko agresywnej polityce rządu USA 


zagrażającej najżywotniejszym interesom Polski 


Nota polska do Stanów Zjednoczonych 


WARSZAWA (PAP). W dniu 16 stycznia 1953 r. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych przesłało ambasadzie Stanów Zjednoczonych w Warsza- 
wie notę, w której wyrażało stanowczy protest przeciw dokonanemu 
przez wojskowy samolot amerykański w dniu 4 listopada 1952 r. pogwał- 
ceniu obszaru powietrznego Polski i zrzuceniu na teren Polski dwu dy- 
wersantów. W nocie tej Ministerstwo Spraw Zagranicznych wskazywało 
również na liczne ujawnione fakty, świadczące o organizowaniu przez 
wojskowy wywiad amerykański szpiegostwa, dywersji i sabotażu, skie- 
rowanego przeciwko Polsce. 


W dniu 9 lutego 1953 r. ambasada | basadzie Stanów Zjednoczonych w 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie Warszawie i w związku z notą am- 
przesłała Ministerstwu Spraw Zagra- | basady nr 366 z dnia 9 lutego 1953 
nicznych odpowiedź, w której bądź roku, stanowiącą odpowiedź na notę 
gołosłownie zaprzecza podanym w j Ministerstwa z dnia 16 stycznia 1953 
nocie polskiej z 16 | rac w r. po ma zaszczyt oświadczyć, co na- 
oczywistym faktom, bądź uchyla się puje: š À ' 
od owies na szereg wysuniętych 1 1 W swej nocie z dnia 16 stycznia 
w nocie polskiej zarzutów. '8 1953 r. Ministerstwo Spraw Za- 

W związku z powyższą notą, Mini- | granicznych przedstawiło ambasadzie 
sterstwo „Spraw Zagranicznych prze- | szereg ścisłych dokładnie udokumen- 
słało ambasadzie Stanów Zjednoczo- | towanych faktów, świadczących o 
nych w Warszawie w dniu 16 marca | wrogiej wobec Poiski działalności 
1953 r. notę treści następującej: rządu Stanów Zjednoczonych, a w 

Ministerstwo Spraw Zagranicz- | szczególności o szeroko zakrojonej 
mych przesyła wyrazy szacunku am- | akcji władz amerykańskich organizo- 


wania na terenie Niemiec ya 
Przewodniczacy KC PZPR nich wywiadu, dywersji i sabotażu, 
Prezes Rady Ministrów 


skierowanego przeciw interesom i 

bezpieczeństwu Polski. W tejże no- 
Bolesław Bierut 
. 
na czele delegacji 


cie Rząd Polski stwierdził, że jedyną 
na pogrzeb K. Gottwalda 


odpowiedzią na poprzednie noty pol- 


skie w tej sprawie były niezmiennie, 


się od odpowiedzialności, bądź też 


| zolostowne- zaprzeczania ze strony 
WARSZAWA (PAP). Komitet | rządu Stanów Zjednoczonych. 
Centralny Polskiej Zjednoczonej! Dla lepszego scharakteryzowania 


E artości t stereotypowych odpo- 
Partii Robotniczej i Rada Ministrów | w edzi piany ańskich, Rząd Polski 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zacytował w swej nocie przykład 
ustaliły dla udziału w pogrzebie odpowiedzi, udzielonej w swoim cza- 
Prezydenta Republiki  Czechosło- | 51e sda! an imni ek 
'wackiej i Przewodniczącego Komite- ! wc i. Mikołajczyka przez b. Anba- 
tu Centralnego Komunistycznej Par- | sadora Stanów Zjednoczonych p. 
tii Czechosłowacji Klementa Gott- | Stanton Griffisa, który później 
walda następujący skład delegacji: AA e aA S a p 

Przewodniczący KC PZPR Pro yo) oszukać ówczesnego polskiego 
Rady Ministrów Bolesław Bierut, 


Ministra Spraw Zagranicznych. 
ezłonek Biura Politycznego KC PZPR Tę swoistą metodę zastosował rząd 
Franciszek Jóźwiak Witold, członek Stanów Zjednoczonych również i w 


jod iędzi na not lską z dnia 16 
Biura Politycznego KC PZPR Wice- PR 3 SPORĄ 


stycznia 1953 r. Nota ambasady z dn 
prezes Rady Ministrów Józef Cyran- | 9 lutego 1953 r. uchyla się od odpo 


kiewicz, Wiceprezes Rady Ministrów ' wiedzi na sformułowane w ‘nocie 
Piotr Jaroszewicz, wiceminister | Polskiej z dnia 16 stycznia 1953 r. 


zarzuty, sprowadza si w swojej 
obrony narodowej generał broni Sta- | istocie 0 Beana niczym nie 


nisław Popławski i ambasador Pol- | udokumentowanego zaprzeczenia po- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w, Wyższym zarzutom Rządu Polskiego 
Pradze Wiktor Grosz i usiłuje jednocześnie ten prymity- 
z wny chwyt okrasić mętnymi, napu- 
szonymi frazesami i zwykłymi, nie- 
wybrednymi insynuacjami. 
Wobec oczywistej i niezbitej 
prawdziwości przedstawionych 
mu przez Rząd Polski w nocie z 16 
stycznia 1953 r. zarzutów rząd Sta- 
nów Zjednoczonych w swej nocie z 
9 lutego 1953 r. nie usiłuje nawet za- 
przeczyć, ani podważyć prawdziwości 
następujących faktów, podanych 
nocie polskiej: 


Rok 1947: 
PREZYDENT 
GOTTWALD 

w WARSZAWIE 


sko - dywersyjnej, skierowanej 
przeciwko Polsce, prowadzonej 
przez wywiad amerykański pod 
firmą tak zwanej Komisji Krajo- | 
wej Rady Politycznej na terenie 
Niemiec zachodnich (pkt. 3 noty 
z 16 stycznia 1953 r), 

istnienia amerykańskiego planu 
wojskowego przygotowania sabo- 
tażu, zniszczeń i wskazywania lot- 
nictwu amerykańskiemu obiek- 
tów do bombardowania w Polsce 
w postaci tak zwanego planu 
„Wulkan“ (pkt. 4 noty z 16 stycz- 


nia 1953 r.), 

mieszania się dyplomatycznych 
przedstawicieli Stanów Zjedno- 
czonych do wewnętrznych spraw 
Polski, w szczególności udziału 
byłego ambasadora  amerykań- 
skiego w Warszawie, p. Stanton 
Griffisa w zorganizowaniu uciecz- 
ki z Polski amerykańskiego agen- 
ta Mikołajczyka oraz nadużywa- 


(Dokończenie na str. 2) 


Prezydent K. Gottwald wygłasza prze- 
mówienie na dworcu warszawskim w 
marcu 1947 r. CAF 


| 
| 
| 


bądź niezdarne próby wykręcania | 


w 


indywidualnie. 


Orki przedsiewne 


i, w ra- 
Dla lepszego dokonania orek przedsiewnych mało i średniorolni chłopi, 
mach pomocy sąsiedzkiej, sprzęgają konie przyśpieszając tym jednocześnie do- 


konanie prac wiosennych. 


Na zdjęciu: Średniorolny chłop Aleksy Kaźmierczak z gromady Słupie w pow. 


łęczyckim podczas orki pod zasiewy wiosenne. 


CAF — fot. Joselewicz 


Mar ód czechosłowacki 


u trumny Klem 


enta Gottwalda 


złożył hołd pośmiertny swemu Wodzowi 


16 marca od 


obywateli czechosłowackich ustawi- 
ły się długim szeregiem przed Zam- 
| kiem Hradczyńskim, aby złożyć hołd 
| pospaterin swemu ukochanemu Wo- 
|dzowi. Wiełka sala hiszpańska spo- 
wita jest w czerń i purpurę. W głę- 
| bi sali, na tle sztandarów czechosło- 
| wackich i radzieckich i wielkiej 
czerwonej gwiazdy, spoczywa wśród 
kwiatów trumna ze zwłokami Wiel- 
kiego” Budowniczego ludowo-demo- 
jkratycznej Czechosłowacji, Wodza 
narodu czechosłowackiego, najwyż- 
| szego Dowódcy czechosłowackich sił 
|zbrojnych. W sali rozbrzmiewa mu- 
zyka żałobna. 

W godzinach przedpołudniowych 
pożegnała zmarłego jego najbliż- 
sza rodziną. O godz. 12 wchodzą do 
sali członkowie Prezydium Komi- 
tetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i członkowie 
Prezydium rządu: premier A. Za- 


| 


iUchwała Rady Ministrów 


wi 


w sprawie uczczenia pamięci 


a) istnienia rozległej sieci szpiegow- | Prezydenta GSR — K. Gottwalda 


WARSZAWA (PAP). W celu ucz- 
czenia pamięci zmarłego Prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej, Prze- 
wodniczącego Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Czechosłowa- 
cji, wybitnego działacza międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego, przyja- 
ciela narodu polskiego Towarzysza 
Klementa Gottwalda i zgodnie z ini- 
cjatywą załóg robotniczych Rada 
Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w dniu 17. 3. br. postano- 
wiła: 

1. Jeleniogórskie Zakłady Celulozy 
i Włókien Sztucznych „Celwiskoza* 
przemianować na „Jeleniogórskie Za- 
kłady Celulozy i Włókien Sztucznych 
imienia Klementa Gottwalda“. 

2. Kopalnię węgla 
„Eminencja* przemianować na ko- 
palnię „Gottwald“. 

3. Statek motorowy Polskiej Ma- 
rynarki Handlowej m/s „Warta“ 
przemianować na m/s „Prezydent 
Gottwald“. 


> l 
kamiennego 


1 


potocky, wicepremierzy V. Siroky, 
dr Jaromir Dolansky, minister bez 
pieczeństwa narodowego gen. ar- 
| mii Karol Bacilek, minister obro- 

ny narodowej gen. dr Czepiczka, 
| V. Kopecky, A. Novotny, Z. Fier- 
| linger, Z. Nejedly, i J. Uher. Przed 

nimi niesione są wieńce od Komi- 
tetu Centralnego Partii i Rządu 
Republiki. 


Orkiestra gra czechosłowacki 
hymn państwowy i hymn radziec- 
ki. Wartę honorową u trumny u- 
kochanego Wodza zaciągają: pre- 
mier A. Zapotocky i wicepremie- 
rzy Viliam Siroky, dr Jaromir Do- 
lansky, generał armii Karol Baci- 
lek, generał armii dr A. Czepicz- 
ka, Wacław Kopecky i Antoni No- 
votny. 


* 


W ciągu 15 marca do Prezydium 
Rządu Republiki Czechosłowackiej, 
na ręce premiera Zapotockyʻego i 
Przewodniczącego Zgromadzenia Na- 
rodowego Johna napływały depesze 
kondolencyjne z powodu zgonu Kle- 
menta Gottwalda. 


Depesze kondolencyjne nadesłali: 
Mao Tse-Tung, Prezes Rady Mini- 
strów Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej Bolesław Bierut, Przewodni- 
czący Rady Państwa Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej Aleksander Za- 
wadzki. Przewodniczący Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego Bułgarii 
Damianow, Przewodniczący Rady 
Ministrów Bułgarskiej Republiki Lu- 
dowej Czerwenkow, Premier NRD 
Otto Grotewohl, Przewodniczący 
Prezydium Węgierskiej Republiki 
Ludowej Dobi, sekretarz generalny 
KC Albańskiej Partii Pracy i Prze- 
wodniczący Rady Ministrów Albań- 
skiej Republiki Ludowej Enver Ho- 
,dża, Premier Mongolskiej Republiki 
| Ludowej Cedenbal. 


Nadeszły również depesze kondo- 
lencyjne od prezydenta Finlandii, 
| prezydenta Republiki Francuskiej, 
| Prezydenta Austrii, premiera Fin- 
'landii, prezydenta Islandii i od dzia- 
łaczy państwowych innych krajów. 


| 


czechosłowackiego państwa ludowe- 
go. Obok portretu sztandary naro- 
dowe Polski i Republiki Czechosło- 
wackiej oraz czerwone sztandary z 
żałobnymi wstęgami. 

Przewodniczył zgromadzeniu czło- 
nek Biura Politycznego KC PZPR: 
minister kontroli państwowej Fran- 
ciszek Jóźwiak-Witold. 

W prezydium zajął miejsce Prze- 
wodniczący Komitetu Centralnego 
z„'olskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
betniczej, Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut. Zasiedli również. 
w prezydium członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR. Rządu i 
Rady Państwa, przedstawiciele 
władz naczelnych stronnictw poli- .- 
tycznych i organizacji społecznych»: 
przedstawiciele świata kultury i 
nauki oraz przodownicy pracy sto-- 
łecznych zakładów produkcyjnch. 

Wśród członków prezydium za- 
siadł charge d'affaires a. i. Repu- 
bliki Czechosłowackiej w Warsza- 
wie dr Jan Jersak. 

Salę Teatru Polskiego zapęłnili 
liczni przedstawiciele społbczeństwa 
Warszawy, przedstawiciele Wojska 
kb am oraz świata kultury i nau- 


Obecni byli przedstawiciele dyplo= 
matyczni państw obozu pokoju. 

Po odegraniu przez orkiestrę hym- 
nów narodowych Polski i Czechosło= 
wacji, zgromadzenie zagaił członek 
Biura Politycznego KC PZPR mini- 
ster Franciszek Jóźwiak-Witold. 

„W niespełna 10 dni po odejściu 
od nas ukochanego Ojca naszego, 
Nauczyciela i Przyjaciela — To- 
warzysza Stalina — bratni naród 
czechosłowacki dotknął drugi, cięż- 
ki cios — mówi Franciszek Jóź- 
wiak-Witold. — Odszedł Przewod- 
niczący Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, Prezydent Repu- 
bliki — Wódz bratniego narodu 
czechosłowackiego Towarzysz Kle- 
ment Gottwald. 

Oddajmy hołd niestrudzonemu 
Bojownikowi, Wielkiemu Synowi 
narodu czechosłowackiego, Wier- 
nemu Uczniowi Lenina — Stalina, 
Towarzyszowi Gottwaldowi*. 
Zebrani wstają i jednominutowym 

milczeniem czczą pamięć Klementa 
Gottwalda. 

„Partia nasza i cały naród polski 
z głębokim żalem przyjął bolesną 
wiadomość o zgonie Towarzysza 
Gottwalda — stwierdza dalej mówca. 
— Odszedł bohaterski Syn klasy ro- 
botniczej Czechosłowacji. Odszedł 
niezłomny Bojownik o sprawę ko- 
munizmu i pokoju. 

Berry serdeczny Przyjaciel“ Pol- 
ski. 

W tych ciężkich dla narodu cze- 
chosłowackiego dniach podwójnej 
żałoby — przesyłamy bratniemu na- 
rodowi Czechosłowacji, bratniej Ko- 
munistycznej Partii Czechosłowacji 
nasze najgłębsze, braterskie współ- 
czucie. 

Naród nasz i Partia nasza zawsze 
czcić będą imię Towarzysza Gott- 
walda. 

Zapewniamy was, towarzysze cze- 
chosłowaccy, że zgodnie z naukami 
nieśmiertelnego Stalina umacniać bę- 
dziemy braterską więź narodu pol- 
skiego z narodem Czechosłowacji, je- 
szcze mocniej zewrzemy nasze bojo= 
we szeregi w potężnym froncie poko- 
ju i socjalizmu, jeszcze mocniej sku- 
pimy się wokół naszych Partii, wokół 
Komitetów Centralnych naszych Par- 
tii; jeszcze mocniej skupimy się wo- 
kół Wielkiego Związku Radzieckie- 
go, wokół naszej przewodniczki i 
nauczycielki — Wielkiej Partii Le- 
nina-Stalina;* — kończy Franciszek 
Jóźwiak-Witold. 

Referat o życiu i walce Klementa 
Gottwalda wygłosił sekretarz ` KC 
PZPR Wiceprezes Rady Ministrów 
Zenon Nowak. 

Następnie członek prezydium O- 
gólnopolskiego Komitetu Frontu Na- 
rodowego Stefan Ignar odczytał tekst . 
depeszy kondolencyjnej, którą u- 
czestnicy zgromadzenia żałobnego 
kierują do Centralnego Komitetu 
Akcji Frontu Narodowego Czechosło- 
wacji. 

Na zakończenie uroczystego zgro- 
miadzenia orkiestra odegrała zwycię= 
ski hymn proletariatu „Międzynaro- 
dówkę*. 


Poważny wzrost szeregów TPPR 


w dniach żałoby 


po Wielkim Stalin'e 


Ludzie pracy miast i wsi pragnąc 
po śmierci Józefa Stalina szczegól- 
nie mocno zadokumentować swoją 
| głęboką jedność z narodami Związku 
i Radzieckiego, masowo wstępują w 
szeregi Towar»v:twa Przyjaźni Pole 
| sko-Radzieckiej. 


Nr 96 ë —— 


== Str. 2 ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


ategorycznie protestuje 


y 


jego kraj jest widownią średnio= 
wiecznego obyczaju publicznego pa= 
lenia na stosie książek, uznanych za 
postępowe, a więc niebezpieczne i że 
zarząd poczt Stanów Zjednoczonych 


as 
a 


A 
= 


"4% 


NY 


154 
7E 


a sy sd A 
BILANZE 


(Ciąg dalszy ze str. d 


i „zimnej wojny“, apatie 
s, przez tegoż byłego dypl te i nieustannie podsycanej przez 
Ei om aep aetti PR EEES rządzące obecnie Stanami Zjedno- 
1 skiej (pkt. 5 noty z 16 stycznia Czonymi wobec Związku Radzieckie- 


Polski ponownie katego 
wko agresywnej polityce rządu USA 


dla Polski ze strony UNRRA, a więc 
agencji Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych, nikt już dziś nie żywi 
złudzeń, że udział w tej pomocy ze 
strony kół rządzących Stanami Zjed- 


! Zjednoczonych. Wspomniany zaś w 
nocie amerykańskiej generał Włodzi - 
mierz Krzyżanowski wsławił się, jak 
wiadomo, w wojnie Północy z Połud-. 
niem w latach 1861—1865 w walce o 


E przykład arcydzieło pols 


nie dopuszcza i konfiskuje wysyła- 
ne z Polski tak niebezpieczne dla 
Stanów Zjednoczonych książki, jak 
kiego 
poety Adama Mickiewicza „Pan Ta- 
; deusz*. 
| Czemu w istocie służyć ma akcja 
propagandowa Stanów Zjednoczo- 
| nych nazywana w nocie z 9 lutego 
1953 r. skromnym mianem działalno- 


; tkich krajów demo- y Hr A i ści informacyjnej, ujawnił w swym 

Ę 1808 'r.). zr i wy i innych. państw, | wolność dla ciemiężonych w Stanach noczonymi ZW przeciwstawieniu do przemówieniu wygłoszonym na ze- 

m Całkowite pominięcie tych faktów sprzeciwiających się iu agre- | Zjednoczonych Murzynów. rzeczywistych intencji panowie” braniu amerykańskiego Towarzystwa 

| W nia o dęte lego ro jest azcnyCh sywnych bloków wojennych. warstw narodu amerykańskiego — | Nauk Politycznych w Buffalo w dniu 
e 


R 
£ 
F: 


m A a 


z dnia 9 lutego 1953 r. s 
zrozumiałe. Jeśli chodzi. bowiem o Usiłując odwrócić uwagę od 
wynurzenia p. Griffisa, trudno jest postawionych mu w nocie Rządu 
rządowi Stanów Zjednocznych za- | Polskiego z 16 stycznia 1953 r. zarzu- 
przeczyć relacjom swego „nieostroż- r amea szpiegostwa, sa= 
negó“ dyplomaty, w sprawie zaś ażu i ywersji, 
e r Politycznej 


podważyć bez- ptycyźmie, jaki rzekomo wywołują 
spornego faktu dobrowolnego zgło- zdemaskowane przez władze polskie 
szenia się dó władz polskich bezpo- ' i władze aeg pory, demokracji 
średnich współpracowników amery- | ludowej spiski, skierowane prze- 
kańskiego wywiadu i złożonych |ciwko bezpieczeństwu i niezawisło= 
przez nich zeznań, jak również do- ści tych krajów. Rząd Stanów Zjed- 
kumentarnego materiału dowodowe- | noczonych pomija jednak w swej no- 


go. DRA e "3 p ce nici borergscy 
Ni żnie od swoistego tonu i kich tych zbrodniczy: poczyna 
3 szyji jakim jest oka które są i będą nadal z taką samą 
nota amerykańska z 9 lutego 1953 r.,, CZujnością wykrywane, prowadz 
tomu, który jak widać, coraz bardziej | ZA'Wsze, jak to wykazały liczne pro- 
staje się obowiązujący w nowym a= Cesy sądowe, do amerykańskich cen- 
merykańskim języku dyplomatycz- ; tral wywiadu. 
nym, jest ona, zdaniem Rządu Pol- | Rząd Stanów Zjednoczonych, któ- 
skiego, i mieszaniem się rego obecny Sekretarz. Stanu i inni 
rządu Stanów Zjednoczonych do odpowiedzialni politycy otwarcie i 
wewnętrznych spraw nie tylko Pol- oficjalnie głoszą i realizują doktry- 
ski, ale i szeregu zaprzyjaźnionych nę organizowania dywersji i sabota- 
i sprzymierzonych z Polską krajów. żu w czy rg oł ou 
Rząd Polski i ni tworzą i fi ują e ko- 
z obcymi ony Śri Biz. pati Imórki i organizacje, nie ma żadnych 
od ustalonej praktyki rządu Stanów moralnych praw ani merytorycznych 
Zjednoczonych, nie' zamierzał i ńie! podstaw do kwestionowania  słusz- 
zamierza mieszać się do wewnętrz- | ności procesów, w wyniku których 
nych spraw innych krajów. Wobec CE dosięgła opłacanych 
tego jednak, że wspomniana nota a- | dolarami zdrajców narodu. 
merykańska zajmuje się wewnętrz- Ostatnim, w szeregu poprzednich, 
nymi sprawami Polski, Rząd Polski | jaskrawym dowodem _— fałszywości 
pragnie zauważyć, że gdyby chciał | twierdzeń rządu Stanów Zjednoczo- 
zastosować tę amerykańską metodę, nych jest przebieg procesu, odbyte- 
nie mógłby pominąć milczeniem sze- | go w dniu 18 lutego 1953 r. przed 
regu zjawisk i faktów z życia Stanów | Wojskowym Sądem Rejonowym w 


lskiemu, rząd | Jest więcej niż prawdopodobne, 


Bohaterska walka gen. Krzyża- 
nowskiego o wyzwolenie Murzynów, 
za którą otrzymał on odznaczenie z 
rąk prezydenta sm: LR za-. 
przepaszczona przez ejszych 
władców Stanów hoy gd 
gdyby obecnie gen. Krzyżanowski 
żył i walczył przeciwko uprawianym 
w Stanach Zjednoczonych prześlado- 
waniom Murzynów, 
on zapewne przed którąś z działają- 
cych tam komisji z „antyamery= 


kańską“ działalnoś narzucania przez jedno mocarstwo» 

Stanów Zjednoczonych u- pod pozorem pomocy góspódarczej, 

by znacznie lepiej, gdyby PO-| politycznego dyktatu innym  pań- 

zostawił w spokoju czcigodne nazwi- | stwom i przyczyni się w istocie do 

ska wielkich bojowników o wolność | odrodzenia zaborczości niemieckich 
i niepodległość Stanów Zjednoczo- militarystów. 

nych, których ideały są obecnie Cały przebieg wydarzeń i los gos- 


EE bezwzględny sposób _deptane i | „„qaki krajów, które z tej rzeko- 


e, a prz łby sobie o mej A s 
stos kraj „pomocy“ gospodarczej skorzy 
wt. unku do takich ÓW, | stały udowodnił niezbicie słuszność 


jak Kuba, Filipiny, Porto Rico pe | zajętego wówczas przez Rząd Polski 
innych iran rzypysa i PA stanowiska. Już bowiem w -ciągu 
kąsa ameryka ch, które w iiy pierwszego okresu działania tzw. 
„sympatii f: „zainteresowan: 2 | planu Marshalla okazało się,że nie- 
strony Stanów Zjednoczonych utra- | Zależnie od swych katastrofalnych 
ciły, lub stopniowo tracą swą nie- | 


r , następstw gospodarczych dla krajów 
podległość Fir iror Bor ochy a które wzięły w nim udział, posłu- 
wobec aranza. e. Riad | żył on Stanom Zjednoczonym pod 
Polski w nocie z 16 stycznia 1953 r., | pozorem udzielania tzw. pomocy gos- 
że naród amerykański w odróżnieniu | POdzrczej do politycznego podpo- 
od j rządu, pragnie pokojowych rządkowywania sobie innych krajów 
ROW © narodem polskim, rząd i do faktycznego anulowania ich su- 
Stanów Zjednoczonych podkreśla w | Werennosci. 
swej nocie, że polityka rządu jest Dalszym skutkiem tego planu by= 
rzekomo odbiciem woli narodu ame- | 12 stworzenie ekonomicznych pod- 

staw rozbudowy przemysłu wojen- 


acz ki dkreśl nego Niemiec Zachodnich, które w 
a olski. podkreślając raz je- wojennych planach Stanów Zjedno- 
szcze z całym naciskiem swe głębokie czonych stanowią kuźnię zbrojenio- 


nosi określone i dalekosiężne cele 
polityczne, które pełny wyraz zna- 
lazły w następnym etapie w tzw. 
planie Marshalla. 

Rząd Polski już w swej nocie z 
9 lipca 1947 roku, skierowanej do 
rządów Francji i Wielkiej Brytanii, 
odrzucając zaproszenie do wzięcia 
udziału w konferencji paryskiej, któ= 
ra stworzyła tzw, organizację euro- 
pejskiej odbudowy zosdoddrózeh, 
stwierdził między innymi, że-organi- 
zacja ta musi stać się narzędziem 


Zjednoczonych, które bynajmniej nie 


uprawniają rządu tego kraju do ka- |. 


znodziejskiego tońu, użytego w nocie i: 
z 9 lutego 1953 r. 

W tym bowiem wypadku nie mógł- 
by Rząd Polski pominąć milczeniem | 
znanego powszechnie zagadnienia 
„rasowego prześladowania murzyń- 
skiej części ludności Stanów Zjed- 
noczonych, działalności rasistowskich 
organizacji w rodzaju Ku-Klux-Kla- 
nu i stosowania nieludzkiego prawa 
lynchu. 

Należałoby również wspąmnieć 

czas o istniejącym i stale wzra- 
stającym w Stanach Zjednoczonych 
systemie terroru wobec wszelkich 
postępowych i pokojowych elemen- 
tów — zarówno organizacji, jak i 
jednostek — o szeroko rozbudowa- 


przekonanie o pokojowych uczuciach 
narodu amerykańskiego wobec naro- 
du polskiego, musi zauważyć, że sam 
choćby fakt antypolskiej i antypoko- 
jowej polityki Stanów Zjednoczonych 
jest jednym z wielu dowodów, że 
rząd ten nie reprezentuje prawdzi- 
wych dążeń mas amerykańskich. 
| Rząd Stanów Zjednoczonych 
stwierdza wreszcie, że zagadnienie, 


Warszawie. 

Schwytani przez władze polskie a- 
merykańscy szpiedzy i dywersanci 
Stefan Skrzyszowski i Dionizy So- 
snowski, którzy całkowicie przyznali 
się do zarzucanych im przestępstw, 
nie tylko potwierdzili swymi zezna- 
niami wszystkie postawione już w 
nocie Rządu Polskiego z dnia 16 
stycznia 1953 r. zarzuty i dokładne : i € 
fakty, ale odsłonili szereg dalszych | czy polityka jego jest antypolska po- 
szczegółów, w których organizowa- ' zostawia on wyrokowi historii i po- 
nie przez amerykańskie władze woj- | wołuje się przy tym na odwieczną 
skowe w Niemczech zachodnich o- | przyjaźń amerykańsko-polską. Od- 
środków wywiadu, dywersji i sabo- | woływanie się do wyroków historii, 
tażu przeciwko Polsce zostało u- | co tak chętnie i często czynili już u- 
jawnione w sposób nie budzący żad- | przednio inni wiadomi pretendenci 
nych wątpliwości. do panowania nad światem, jest w 

Przebieg * powyższego tej sprawie zupełnie zbędne. Naród 


i pis P 
sprawiedliwa kara, która ała polski, który dobrze zna zabiegi 


_- m m a 


amerykańskich dyplomatów i mę- 


wą planowanej agresji, zagrażającej 
całej Europie. 
1 W dalszej części swej noty rząd 
Stanów Zjednoczonych, mówiąc 
o amerykańskiej ustawie o wzajem- 
nym bezpieczeństwie z roku 1951, w 
ramach której wyasygnowana została 
kwota 100 milionów dolarów na cele 
dywersji i sabotażu w Związku Ra- 
dzieckim i w krajach demokracji lu- 
dowej, obłudnie twierdzi+ że pienią- 
dze te zostały przeznaczone na „u- 
dzielanie pomocy ofiarom prześlado- 
wań w tych wypadkach, gdy pomoc 
ta przyczynić się może do obrony ob- 
szaru północno-atlantyckiego". 


Nie chcąc raz jeszcze powtarzać 
znanych powszechnie i wielokrotnie 
w notach Rządu Polskiego ujawnio- 
nych danych o istotnych celach tej 


n aparacie szpiegostwa i donosi- | 
oldlstwsi Federalnego Biura Śledcze- 
go (FBI), o sławetnej. działalności 
różnorakich komisji dla badania 
„antyamerykańskiej «działalności, a 
wreszcie o niespotykanych w  żad- 
nym innym kraju przepisach dla cu- 
dzoziemców, których ostatnim wyra- 


wymierzona obu amerykańskim a- 
|gentom, przygwoździły raz jeszcze 
nieudolne wykręty władz amerykań- 
jskich, których odbiciem jest nota 
j rządu Stanów Zjednoczonych z dnia 
|9 lutego 1953 r. 
| Określenie w nocie amerykańskiej 
e „| Z dnia 9 lutego 1953 r. mianem „hi- 
a tma r 443 arapay Której | sterii“ vrakki i z amerykańskimi a- 
z y a oai 12, | genturami, prowadzonej w Polsce i 
Francji i innych państw, sojuszników | innych *krajach demokracji ludowej, 
Stanów Zjednoczonych. budzić musi co najmniej zdziwienie, 
Jęśli zaś chodzi o naród polski, to | skoro pada z ust rządu, który od lat 
pamięta on dobrze i nieprędko 2a- | systematycznie i celowo usiłuje sze- 
pomni o brutalnych i złośliwych szy- | rzyć wśród innych narodów nastrój 
kanach władz amerykańskich w sto- | paniki wojennej i który sam wresz- 


rzekomej pomocy — Rząd Polski o- 
granicżza się w niniejszej nocie do za- 
cytowania autentycznych wyjaśnień 
jednego z twórców ustawy, członka 
Kongresu Stanów ` Zjednoczonych 
Kerstena. Kersten, jak wynika z o- 
ficjalnych protokółów posiedzeń 
Kongresu z dnia 20 października 1951 
r. w następujący sposób opisał cel 
ustawy o wzajemnym bezpieczeń- 
stwie: 

„Ustawa o wzajemnym bezpie- 
czeństwie, która ostatnio została 
uchwalona i podpisana przez pre- 
zydenta, określa sposób, przy po- 


żów stanu po pierwszej wojnie świa- 
towej, zabiegi, zmierzające do ogra- 
niczenia dostępu Polski do morza, do 
okrojenia obszaru Śląska, który wi- 
nien był przypaść Polsce i do stwo- 
rzenia zarzewia przyszłej agresji mi- 
litaryzmu niemieckiego w postaci 
tzw. Wolnego Miasta Gdańska — ma 
wyrobioną opinię o rzekomej przy- 
jaźni dla niego ze strony amerykań- 
skich władców. Naród polski widzi 
objawy tej samej „przyjażni“ i 
| „sympatii“ w polityce rządu Stanów 
Zjednoczonych po drugiej wojnie, 
polityce popierania rewizjonistycz- 


sunku do statku polskiego „Batory“, | 
o dyskryminacyjnej akcji St. Zjed- 


nych apetytów militaryzmu zachod- 
nio-niemieckiego, skierowanych 
przeciwko całości terytorialnej Pol- 


cie padł niejednokrotnie ofiarą nie- 
pohamowanej i narastającej histerii. 


mocy którego Stany Zjednoczone 
mogą udzielić pomocy podziemnym 
organizacjom wyzwoleńczym w 


|27 sierpnia 1952 roku nie kto inny, 
| tylko obecny Sekretarz Stanu p. John 
į Foster Dulles. Oświadczył on wów- 
j czas dosłownie: 
| „Głos Ameryki“ i inne organizacje 
rozpoczną podsycanie ducha oporu za 
żelazną kurtyną, dając do zrozumie- 
nia Polakom, Czechom i innym, że 
mają oni moralne poparcie rządu 
Stanów Zjednoczonych. Następnie 
powstaną ruchy oporu wśród patrio- 
tów, którzy będą mogli być zaopatry- 
wami i organizowani w drodze zrzu- 
tów lotniczych oraz innymi środkami 
łączności ze strony prywatnych orga- 
nizacji, jak np. „Komitet Wolnej 
Europy". ; 

Oto właśnie istotne cele i zadania 
amerykańskiej służby informacyjnej, 
realizowane obecnie na nowym sta- 
nowisku przez autora cytowanych 
słów. 

9 Gołosłównym twierdzeniem o 

przyjaźni dla Polski i o trady- 
cyjnych zainteresowaniach dla jej 
dobrobytu i niepodległości rząd Sta- 
nów Zjednoczonych usiłuje zasłonić 
całość swej agresywnej polityki, za= 
grażającej najżywotniejszym intere- 
som Polski. Rząd Polski niejedno= 
krotnie w swych notach do rządu 
Stanów Zjednoczonych oraz w pu- 
blicznych oświadczeniach i wypowie- 
dziach podkreślał niebezpieczeństwo 
dla niepodległości i integralności te= 
rytorialnej Polski, kryjące się w wo- 
jennych przygotowaniach Stanów 
Zjednoczonych a w szczególności wy= 
nikające z polityki Stanów Zjedno= 
czonych w kwestii Niemiec Zachod= 
nich. Przez konsekwentne i systema= 
tyczne odradzanie militaryzmu nie- 
mieckiego, podsycanie rewizjonizmu 
i odbudowę Wehrmachtu, dowodzo= 
nego przez hitlerowskich generałów, 
rząd Stanów Zjednoczonych prowa= 
dzi politykę bezpośrednio zagraża- 
jącą bezpieczeństwu Polski. 

Wydarzenia ostatnich tygodni w 
całości raz jeszcze podkreśliły słusz- 
ność takiej oceny polityki rządu Sta= 
nów Zjednoczonych. Szef marionet- 
kowego rządu w Bonn ujawnił nie- 
dawno, że amerykański Sekretarz 
Stanu kupczy polskimi ziemiami za- 
chodnimi, aby zachęcić neohitlerow= 
ców do udziału w organizowanej 
przez Stany Zjednoczone tzw. euro= 
pejskiej wspólnocie obronnej. 

Rząd Stanów Zjednoczonych w 
swej polityce przygotowywania agre- 
sji przeciwko Polsce, Związkowi Ra= 
dzieckiemu i innym krajom obozu so- 
cializmu i pokoju, stawia w pierw= 
szym rzędzie na militaryzm  nie= 
| miecki jako główną siłę uderzenio= 
| wa. Wskrzeszanie przez rząd Sta- 
nów Zjednoczonych imperializmu 
niemieckiego, jak uczą doświadcze= 
nia historii, zagraża nieuchronnie 
'wszystkim sąsiadom Niemiec, w tej 
liczbie i zachodnim. 

Naród polski, związany z sąsiadu= 
jącymi z nim krajami nierozerwal- 
nymi więzami przyjaźni i sojuszu» 
naród polski, który przestał już być 
bezbronny i zna wartość swej wol- 
ności i niepodległości, należycie oce= 
nia całokształt polityki rządu Sta- 
nów Zjednoczonych, który . znalazł 


I 
i 


j f twierdzenie w nocie z 9 lutego 
moczonych w stosunku do polskiego | Z kroniki politycznej „ostatnich lat | ski. i krajach komunistycznych, pda r. Naród polski nie ma PIATE 
handlu aeri an o pirer možna by oryg PETES TM gs Odnośnie wyrażonych w nocie Jeżeli mimo tych jawnych i nie-| co do prawdziwych intencji rządu, 
oszczerczej nie mającej precedensu adów tego, do jakie yc skiej i dwuznacznych wypowiedzi rząd Sta- | któ ł i 

w historii stosunków międzynarodo- | konsekwencji i deprawacji prowa- CZ y czna ei E ta 


wych w okresie pokojowym, kłam- | 
liwej i pozbawionej wszelkich skru- | 
pułów propagandzie,. skierowanej 
przeciwko Polsce przez opłacane 
przez rząd Stanów Zjednoczonych 
radiostacje itd., itd. | 


Nota rządu Stanów Zjednoczonych 


"z 9 lutego 1953 r. również jest wyra- ! 


twierdzenia Rządu Polskiego, że koła 
rządzące Stanów Zjednoczonych | 
pragnęłyby zmienić Polskę w kolo- | 
nię amerykańską — Rząd Polski są- | 
dzi, że najlepszą ilustracją intencji | 
Stanów Zjednoczonych w stosunku 
do innych krajów, jest los krajów: 
które Stanom Zjednoczonym w ich 
agresywnej polityce panowania nad 


dzi w Stanach Zjednoczonych histe- 
ria i śmiertelny lęk przed utratą 
władzy. Wystarczy przypomnieć los 
Forrestala. i 
5 Poważną część swej noty z 9 lu- 
tego 1953 r. rząd Stanów Zjedno- 
czonych poświęca rzekomej sympa- 
tiii zainteresowaniu Stanów Zjedno- 


nów Zjednoczonych uważa za możli- 
we nadal twierdzić, jak to czyni w 
swej nocie, że asygnowanie 100 mi- 
lionów dolarów jest realizowaniem 
„całkowicie zgodnego z polityką Sta- 
nów Zjednoczonych humanitarnego 
planu udzielania opieki i pomocy w 
osiedlaniu się dla uchodźców“ — to 
stanowisko takie jest dobitnym po- 


'niezmiennie wykazuje, że w swym 
dążeniu do panowania nad światem 
planuje zamach na niepodległy byt 
Polski. Nie ma też wątpliwości, że 
tego rodzaju polityka musi się za- 
kończyć całkowitym załamaniem i 
bankructwem. 


Rząd Polski odrzucając argu- 


A GA? r > mentację i ta wier- 
zemi tego szczególnego stylu propa- czonych dla wolnościowych dążeń | światem udało się podporządkować. | twierdzeniem obłudy noty rządu dzenia, wód w zada „kę Sta- 
gandy i niewiele przypomina doku- innych krajów, a w szczególności | pezceremonialne postępowanie rzą-! Stanów Zjednoczonych z 9 lutego nów Zjednoczonych ż 9 lutego 1953 


ment dyplomatyczny. Nie stawia so- 
bie ona bynajmniej za zadanie wyja- 
śnienia faktów, przedstawionych w 
nócie Rządu Polskiego z 16 stycznia 
1953 r., nie liczy się z elementarnymi 
wymaganiami przedstawienia sto- 
sunków obecnych między obu pań- 
stwami zgodnie z prawdą, z rzeczy- | 
wistym charakterem tych. stosun= ' 
ków, jednostronnie zaognionych | 
przez nieprzyjazną dla Polski obec- 
ną politykę rządu Stanów Zjedno- | 
czonych. 

Rząd Polski zdaje sobie sprawę, | 
że przyczyną takiego, sprzecznego z ' 
rzeczywistym stanem rzeczy, brzmie- 
nia noty rządu Stanów Zjednoczo- 
nych jest uporczywe kontynuowanie 
przez rząd Stanów Zjednoczonych 
agresywnej polityki, która w sto- 
sunku do Polski jest tylko wycin- 
kiem ogólnego amerykańskiego sy- 


krajów środkowej i wschodniej Eu- 
ropy. 

Dla udowodnienia tego twierdzenia 
nota z 9 lutego 1953 r. wymienia 
między innymi nazwisko Kościuszki, 
Pułaskiego i Krzyżanowskiego i mó- 
wi o tym, że na ziemi amerykań- 
skiej znaleźli oni schronienie i po- 
parcie w czasie walk o wolność swej 
ojczyzny. 


du Stanów Zjednoczonych w stosun= 
ku do krajów Europy Zachodniej, 
brutalne deptanie ich politycznej su- 
werenności i niezawisłości gospodar- 
czej oraz narzucanie im tzw. amery- 
kańskiego stylu życia jest odstra- 
szającym przykładem do czego pro- 
wadzi polityka kolonizowania przez 
Stany Zjednoczone krajów o tysiąc- 


letniej często historii i kulturze. 
Znajomość podstawowych faktów | 6 W swej nocie z 9 lutego 1953 r. 
z historii Stanów Zjednoczonych, rząd St. Zjednoczonych wspomi- 
które jak widać, usiłują ufryzować | na również o udzielonej przez siebie | 
dla swoich celów autorzy noty z, po ostatniej wojnie pomocy dla Pol- | 
dnia 9 lutego 1953 r., wystarczyłaby | ski, wyliczając wartość dostaw na 
aby wiedzieć, że Kościuszko i Pu- 


rzecz Polski ze strony UNRRA il 
laski bynajmniej nie szukali schro- | 


wspominając o odrzuconej przez | 
nienia w Stanach Zjednoczonych dla | Polskę rzekomej pomocy w postaci: 
walki o niepodległość Polski, a udali 


udziału w tzw. programieeuropejskiej 
się tam, aby u boku wielkich boha- odbudowy gospodarczej, znanym na 
terów ówczesnej demokracii amerv- 


ogół pod nazwą planu Marshalla. 
kańskiej walczyć o wolność Stanów Jeśli chodzi o powojenną pomoc 


1953 r. 


Broniąc się przed postawionym 
mu w nocie Rządu Polskiego z 


nia przez propagandę amerykańską 
nienawiści do Polski i wzywania do 
wystąpień przeciwko Rządowi Pol- 
skiemu — rząd Stanów Zjednoczo- 
nych w swej nocie raz jeszcze powo- 
łuje się na historię i wspomina o 
szkodliwości zamykania przed wła- 
snym narodem dostępu do źródeł 
prawdy. 


16 stycznia 1953 r. zarzutem "c 


Takie twierdzenie ze strony rządu, | 


który od szeregu lat w sposób syste- 
matyczny tępi we własnym kraju‘ 
wszelką swobodę myśli, który odma- ` 
wia wiz wjazdowych i wyjazdowych 
najznakomitszym naukowcom. pisa- 
rzom i poetom jest co najmniej ryzy- 
kowne. Rząd Stanów  Zjednoczo- 
nych zdaje się zapominać, że właśnie 


| stycznia 1953 roku żądanie 
| zwłocznego zaprzestania przez wła= 


r., ponownie kategorycznie protestu- 
je przeciwko antypolskiej działalno= 
ści rządu Stanów Zjednoczonych, a w 
szczególności podtrzymuje swój pro= 
test przeciwko pogwałceniu przez 
wojskowy samolot amerykański w 
dniu 4 listopada 1952 roku polskiego 
obszaru "powietrznego. 

Rząd Polski podtrzymuje również 
wyrażone już w nocie swej z 16 
nie= 


dze amerykańskie działalności sabo= 
tażowej, szpiegowskiej: i dywersyj= 
nej, skierowanej przeciwko Państwu 
Polskiemu, i ostrzega, że tego rodza- 
ju działalność będzie nadal ścigana 
i karana z całą surowością prawa, 
zaś odpowiedzialność za aranżowa- 
nie j podsycanie takich aktów całym 
swym ciężarem spanie na rząd Sta» 
nów Zjednoczonych. 


J 


=e r 218: 
| Cyryla, Edwarda 


= JUTRO: 
i a Józefa 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż 
i zma 44-44. Pogotowie PCK 1000. Ta. 
a Wki 36-55 1 39-62. Informacja PKP 11-87, 


j Informacja pocztowa 02 1 03. Zamiejsco- 


we 00. Komenda MO 25-16. 
f 16. IKP 19-07, 


SAO OWO 
ZZJBYDCOSZCZY, 
Nieaktualna gazetka 


W parku Kocha- 
nowskiego przy 
zbiegu ulic 24 
Stycznia i Słowac- 
kiego w gablotce z 
hasłem „MHD w 
b służbie świata pra- 


Zespół Instr. Nie- 
etatowych Współ- 
zawodnictwa Pracy przy Zarządzie 
Woj. MHD. i 


I nic by w tym nie było dziwnego, 
lecz jest pewne. „ale“ gazetka ta 
podsumowuje wyniki współzawod- 
nictwa pracy za II kwartał 1952 r. 
3 Od tego czasu upływa już 7 miesię- 
k cy. Gazetka wyblakła i jest w ogóle 


nieczytelna, zreszti uż nieaktual- | ŚCiślejszych więzów ze wsią. chwilą gdy warunki atmosferyczne | A więc niedługo już parki i skwe- „przechowalnia“ dzieci mogłaby , 
W, p" a j Członek Zarządu Głównego i zara- | pozwolą, przystąpimy do wysadzania | ry bydgoskie ukażą się w nowej sza- ewentualnie powstać i u nas w 
, Czy redaktorom gazetki zabrakło | 9” prezes Oddziału Wojewódzkiego | drzew w ilości 500 sztuk oraz 28.000 |cie. Wysiłki Zakładów  Ogrodni- Bydgoszczy. Odpowiedni wy- 


tematów a współzawodnictwie,. któ- 
re na pewno ma wyniki w III i IV 
kwartale, czy też brak chęci do zre- 
dagowanii nowej? (b) 


PKO-Bydgoszcz 


Niejednokrotnie podkreślano już 
wielką rolę, jaką mają do spełnienia 
zespoły chóralne na odcinku kultu- 
ralnym. Znaczenie ich doceniło na- 
leżycie Prezydium MRN w Bydgosz- 
czy, które wyraziło w uchwale sło- 
wa uznania chórom bydgoskim za 
pełną poświęcenia pracę społeczną 
w umasowieniu pieśni ludowych i 
krzewieniu kultury śpiewaczej. 
Współpraca chórów bydgoskich z 
Wydziałem Kultury MRN — jak to 
stwierdził prezes prof. Kabaciński — 
pozwoliła na osiągnięcie pięknych 
wyników. 3 


Świadczą o tym cyfry. W roku 
sprawozdawczym chóry w okręgu 
bydgoskim wystąpiły z okazji róż- 
nych uroczystości 317 razy. Wykona- 


tach śpiewaczych wzięło udział 126 
tys. słuchaczy. Biorąc pod uwagę 
moment, że śpiewacy nie stanowią 
zespołów zawodowych, a raczej są 
chórami amatorskimi, tym większa 
jest ich zasługa. 

Działalność chórów nie ogranicza 
się jedynie do odcinka miejskiego. 
Bezcenny jest wkład tych zespołów 
w sprawę zacieśnienia przyjaźni i 
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| inż. Kadlec z Torunia, mówiąc o tym 
stwierdził, iż zespoły chóralne nie 
tylko są powołane do krzewienia 
kultury na wsi, ale mają szczególny 
obowiązek do wiązania miasta ze 
wsią poprzez częste urządzanie 
koncertów, przede wszystkim na wsi 
produkcyjnej. Należało by również 


NEW 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


v 


oraz organizację nowych, wskazał na 
wielki brak dyrygentów, którzy by 
mogli takim zespołem kierować, słu- 
żyć mu pomocą i fachowymi radami. 


W dyskusji poruszono jeszcze inne 
zagadnienia, jak np. większe zakty- 
wizowanie naszych śpiewaków-ama- 
torów. W planie pracy na rok bie- 
żącv największy akcent położono na 
plan specjalnych wvjazdów z pieś- 
nią na wieś pod hasłem „Łączności 
miasta ze wsią“. 


Na zjeździe wręczono zasłużonym 
na niwie śpiewaczej działaczom dy- 
plomy i odznaki honorowe. 


Otrzymali je ob. ob.: prof. Witt- 
stock, dyrygent Rybka, St. Szymań- 
ski, Jan Kaźmierski, Wincenty Sta- 
chowiak, Z. Nowicki, J. Bukowski, 
mgr. J. Jaworski, A. Lampkowski i 
A. Strzelecki. 


Prezesem nowego Zarządu został 
wybrany ponownie prof. Cz. Kaba- 
ciński, a artystycznym prof. Witt- 
stock. Do komisji artystycznej po- 
wołano także prof. Edmunda Rezle- 
ra, znanego w Bydgoszczy pianistę. 


Miejskie Zakłady Ogrodnicze 


Zbliża się wiosna. Słońce przy- 
grzewa już coraz bardziej. Niedługo 
pokryją się zielenią trawniki i parki 


niu. Miejsca te muszą być przekopa- 
ne i jeszcze raz zasiąne trawą. 
Nowością w tym roku będzie prze- 


naszego miasta. Miejskie Zakłady j budowany park na Placu Rewolucji 


Ogrodnicze przygotawują się inten- 
sywnie, aby na spotkanie z wiosną 
wyjść w „pełnym rynsztunku'. 

W tej chwili oczyszczamy drzewa z 
oprzędów gąsienicowych — mówi 
dyrektor zakładów inż. Tusz. Z 


krzewów. W tym tygodniu przystą- 
pimy również do oczyszczania sta- 
wów w parku Jana Kazimierza. Będą 
one napełnione świeżą wodą, a gdy 
pogoda się nieco ustali, park otrzyma 
swych mieszkańców — łabędzie i 
kaczki japońskie. 

Miejskie Zakłady Ogrodnicze nie 


Październikowej i nowopowstały 
skwer na skrzyżowaniu ulic Mark- 
warta i Staszica. Z chwilą gdy ocie- 
pli się nieco — kończy dyr Tusz — 
wystawimy w parkach nowopomalo- 
wane ławki. 


czych zdążają do tego, aby Byd- 


goszcz była naprawdę, a nie z nazwy | 


— miastem zieleni. (g) 


Str. $ === 


0 większą kulturę śpiewaczą na wsi 3 


dbać będą miejskie zespoły chóralne 


W Bydgoszczy obradował zjazd Bydg. Okr. Śpiewaczego przy udziale 
prezesów, dyrygentów i delegatów chórów, na którym podsumowano 
dotychczasowe osiągnięcia, dokonano wyboru nowych władz, oraz wyty- 
czono dalszy plan pracy zespołów śpiewaczych. 


Jest na to rada 
Jedna z czytelniczek w liście 


do Redakcji skarży się, że nie * 
może wybrać się nigdy do kina, l 


gdyż ma małe dziecko, którego 
nie może pozostawić bez opieki. 


Czytelniczka nasza proponuje, 
ażeby rozszerzyć godziny otwar- 
cia przedszkoli tak, aby po pracy 
można było mieć czas na roz- 
rywkę i pracę społeczną. 

Propozycja jest słuszna i god- 


na poparcia. Mogą tu jednak być 
pewne trudności natury organi- 


zacyjnej czy też personalnej. Jest .Ț 


jednak rada, której urzeczywist- 
nienie mogłoby umożliwić kobie- 


tom — matkom pójście do ki- 


na. » 


Jak się dowiadujemy w Elblą- © 
gu od przeszło roku istnieje przy x 


kinie „Ludowym“ tzw. „prze- 
chowalnia* dzieci. Sprawa jest 
prosta. Matka pragnąca pójść do 


cy“ zawieszona | NO ryj 6 6 yz Okręg RY ` kina pivprawiani, wsslędnie 
jest gazetka, zre-|W te około 1 'członków- przywozi dziecko do „przecho- 
aaa żre: | śpiewaków. W Zm | wychodzą ma spotkanie z wiosną) z waiujacej sie przy kinie 


i zostawia je pod opieką facho- 
wej przedszkolanki. 
walnia* posiada wiele najrozmai- 
tszych zabawek tak, że dzieci 


wcale się nie nudzą ani nie tę- ` 


sknią za mamusiami. A mamu- 
sia tymczasem ogląda sobie film 
i jest spokojna o swoje malefi- 
stwo, wiedząc, że jest ono pod 
dobrą i właściwą opieką. Taka 


dział przy Prezydium MRN po- 


winien nad tym pomyśleć i na ' 


ten temat się wypowiedzieć. (zb) 
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5. a RÓL DAEM Eg 


WYKAZ 


j pomóc w organizowaniu na wsi ze- | ograniczają się tylko do prac na te- 
j i r ŻĘ: Tad 1% 
| zwy sięża po raz ósmy społów chóralnych. renie parków śródmiejskich. Na K TEATR s£ŁWYSTAWY | © DYŻURY, | 
a Kierownik artystyczny Bydgoskie- | Wzgórzu Wolności od ul. Ustronie | į 
: ag poczeka im wg BO p go Okręgu Śpiewaczego prof. Witt- | pobudowane zostaną szerokie beto- ZIEMI POMORSKIEJ W son hh „Dyżur nocny w godz. g 
A Okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet. | stock omawiając sprawę działalności | nowe schody. Również założone bę- Środa: Kto zawinił? Prace Siaga BÓry=| - oka Poola Gi 4 
m wstepie po odegraniu mn p niektórych chórów poza Bydgoszczą, | dą sipan pray OREN Poe lat aD. kr Kto zawinił? | S9WSkiego. W dni powsze. | Al. | Maja 5, tel. 23-46 < 
ezez utową ciszą pamię czych w Skrzetusku, Osiedlu nym y dnie od godz. 10 do i Apteka Społeczna nr 12° 
wielkiego Stalina, í ? (godz. 19). oraz od 16 do 18 (w dni| uj, Gr ldzka 37, tel A 
Š i innych. z i ul. Grunwa à , i 
ea w Hole tane | Dla uczestników Na plantkiść nd Kanalam przeto. SKINA |F Eeee i wiee oe S ; 
kiawicz, po gm dyr. Oddziału Woje- Z a Taa się prace nag, uzupełnieniem przerwy od godz. 10 do 16. R ADIO y 
w ego ob. St, Marchlewski wręczył rzewostanu. Dużo kłopotu przyspo- Muzeum im. Wyczóikow- Er 
U 48-miu zasłużonym pracowniczkom pre- „Konkursu uprzejmości rzy naszym ; zakładom — da dy- pomorzanin: Kurtyna | skiego: „Realizm miesz- 
mie pieniężne wzgl. dyplomy uznania za u ó k : w górę (15.45, 18 i 20.15). | czański w _ malarstwie PROGRAM LOKALNY 
racę zawodową i społeczno-kuituraln czestników „Konkursu uprzej- |rektor — praca nad uporządkowa- : fan Tuli- | polskim XIX wieku” YDGOSZCZ — TORUŃ 
pracę ą po: ą. 3 A > z Polonia: Fan po! B 
W dalszym ciągu akademii przedstawi | mości zorganizowanego przez Pol- | niem trawników i skwerów. Nie ma| pan 15,30. 18 i 20.30). Zbiory stałe (codzien- Środa, 18 marca 1953 
Finanaowych "wręczyła. przewodnicząca | po. MEM, życ |powiem trawnika lub skweru, Przez | enie Gr LUB. o. w. |w aroa od 12 do 18 w| mu ama 1 komunikaty, 
É mu Rady Miejscowej przy Wojew, Od- | informujemy, że w najbliższych który w czasie zimy niesforni prze-| Swomosć: Skrzydlaty do- |niedziele od 10 do 14). W | 3.05 Poranny  dzienni- 
j dżiale dyplom uzńania dla całej załogi, | dniach nastąpi obliczenie: głosów i|chodnie nie skracaliby sobie drogi. rożkarz (15.30, 18 1 20.30). dni poświateczne nieczyn- | czek radiowy, 13.15 Kon= 
-ymeg aoi zzpecety zyć b gy KE a rozlosowanie nagród pomiędzy kli- W ten sposób znajdująca się pod po- Gryf: Grzesznicy bez JAA a ii cert „orkiestry. y. Poseł. pea- 
y a j - śni s 19). oteka ejska *— ,goskiej PR yr. 
ob. Falkowskiemu za wzorowe prowadze- entów wybierających najuprzej krywą Stileżn4 trawa uległa OR kę 202 banian (17 , otwarta szy dj zywe z wy- DALLE E — Solista. H. Pa- 
nie świetlicy. miejszego sprzedawcę. Nagrody zo- „| 4 19. jatkiem niedziel i świat. | lulis, 16.20 Bydgoski 
Na zakończenie dyr. Oddz, Wojew. staną wręczone zarówno klientom Mir: Nędznicy (1 cześć) Wypożyczalnia główna | dziennik radiowy, 16.30 
e 5 e swego peak ora LE e jak i wyróżnionym sprzedawcom na LEZIONE (19). Ar pzd, z pe 13 tą ya (w śro- żar? padka, ua 
wodu zdobycia przez bydgos| o a i i wym Rozmaitości: ro! y od 11 do 15). szechnica Radiowa, 17. 
PKO I-go miejsca we współzawodnic- wielkim koncercie rozrywko W aktualności (godz, 16—23). Czytelnia naukowa —|W rocznicę powstania * 


twie Oddziałów II kategorii w skali ogól- 
nokrajowej za IV kwartał ub. roku. Tym 
samym Oddział miejscowy zajął po raz 
ósmy czołowe miejsce wśród Oddziałów 
swej kategorii. Z tej okazji 75 pracow- 
ników otrzymało premie pieniężne. (KF) 


pierwszych dniach kwietnia. Wyko- 
nawcami koncertu będą znani artyś- 
ci warszawskiego Teatru Satyryków 
oraz orkiestra Rozgłośni Pomorskiej 
Polskiego Radia. (er) 


Zezwolenie jazdy Il kat. — Napierała 
Bernard. Legitymację emeryt. kolej. — 
Markiewicz. Klucze, czapkę szkolną, rę- 
kawiczkę wełn. dziec. 

Odebrać w dziale Ogłoszeń IKP ul. 
Stalina 2 (Pod Arkadami). 


Fotoplastikon: „Wersał” | od 
Czynny w dni powszed- 
nie (godz, 16—20) oraz w 
niedziele i święta (godz. 
14—21) 


środy 
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godz 10 do 20 

Biblioteka 

od godz. 13 do 19 (w po- 

niedziałki, środy i Sonapi ent 
tii 


Komuny Paryskiej, 17.50 
Reportaż B. Pleśniarskie- 
go pt. „O słuszną spra- 
18.10 Audycja świe- 


lekarska — 


do 1 


miak, Łódź, Piotrkowska | włowicz. (14581 Kolumnie. Anna Fiedero- |] kich, cierpliwie znoszonych cierpieniach, opa- 
Powołując się na uchwałę Rady Państwa i Rady |nr 167, (14417k| ~ - |eławskiej, zamienie najwicz, Bydgoszcz, Osowa || trzona Sakramentami św. nasza najukochańsza 
Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 r. w sprawie roz- WANNĘ kąpielowa kupię |gedno 2—2/: pokoju z ku-| Góra 1. (14530 ||] matka, babcia, teściowa i siostra śp. 


aż dn i załatwiania odwołań, listów 
udnog 


ci oraz krytyki prasowej zawiadamiamy, że 


Kier. Bazy Sprzętu nr 2 w Bydgoszczy przyjmuje | Megger, Suponin. poczta O n o goszcz „14570”, (14570 | dunkowa — 
w każdy poniedziałek, a jeżeli poniedziałek jest e o Ba pow. Byd-| MASZYNĘ do pisania SpA | PAJE Pęd „śro pom w 
$ dniem wolnym od pracy, w najbliższy dzień po- | goszcz. (14514 | kupię. Oferty IKP pay SŁONECZNE 3 pokojowe (14539 z domu POROŻYŃSKA, przeżywszy lat 71 


wszedni w godz. od 10 do 11 i od 17 do 18 w Byd- 


i zażaleń | MOTOR „Diesla” 13 KM. 


po remoncie, sprzedam. 


POLECAM koszulki do|OGRÓDEK działkowy — 


| || naftożarowych. — |kupię. Bydgoszcz. ul. 24 | qq, 
KOMUNIKATY „Petromax”, F.  Jadzi-|Stycznia 22 m. 2 — Pa- > 


kuchnią okolica ul. Wro- 


Adres wskaże IKP Byd 
goszcz. 


goszcz .,14587"” , 


(14576 


1 POKÓJ z kuchnia przy 
1 Maja i 2 pokoje z 


chnią. Oferty IKP Byd- 


w Fordonie k. Bydgosz: 


ZGUBIONO karte mel- 
dunkowa i odcinek zło 
żenia ankiety wydanej w 


ZGUBIONO kartę mel- 


Dnia 17 marca 1953 r. zasnęła w Bogu po cięż- 


Antonina Jaszewska 


Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm, o godz. 17 


+ | 


oszczy przy ul. Dworcowej nr 63 (barak), po- | SYPIALNIĘ nowa okazvi czy zamienię na takie Sa- | ZGUBIONO karte mel-|f] z kaplicy cmentarza Nowofarnego w Bydgosz 
ój nr 23. (14423k |nie sprzedam. Bydgoszcz.| WILLE w Bydgoszczy. kd me lub 2 pokoje w Ino-|qunkowa, odcinek ankie czy. O czym zawiadamiają y 
Szwederowo, Lenartowi- Souri ioris = Eda pl yroctawiu. Bydzolzcy: towy. Gertruda Kaniecka ||| 14612) DZIECI i RODZINA 
9-3. (14520 . :|Toruniu, — v Byd 3 -12. | RZEP EFTA ZOTAC PIEN! EEE A 
PRACOWNICY POSZUKIWANI || —— —— | pasikowska. Gniezno, KË | Bydgoszcz _„I4ST”._ (14571 zda AES | ca 
TAPCZAN i leżanke — , m. 5. pa | e R, 
POKÓJ z używalńościa| ZGUBIONO karte mel-|ZGUBIONO karte 


KIEROWNIKÓW SKLEPÓW i INSTRUKTORÓW 
HANDLOWYCH zatrudni MHD — Artykuły Spo- 


sprzedam. Bydgoszcz. ul. 


Grunwaldzka 9%. m. 4. 


MASZYNĘ do szycia w 


kuchni, wygodami zamie- 


dunkową — na nazwisko | dunkowa 


mel- 
wydana przez 


ję na podobne lub po-|zofia Dymek, B 
(14506 ie. | ymek, Bydgoszcz, |Prezydium Gminnej Ra 
| A ornaty hg wyrw Zgłoszenia w sekcji pg | 7-4 RYRDOJZ AN GP eska pozd Ada, S |kój z kuchnią. — Ofertv| Krakowska 17 m. 1. (14551 |dy Narodowei w Lisewie 
PE. BEA MASZYNĘ bebenkowa — x È 4574 IKP. Bydgoszcz -..14584" . ——— |pow. Chełmno. Włady-| POKÓJ przy rodzinie dla 
Fisz aae ewa dobrał toa EE 0h] lidm|gGURIONO kare, mat |saw mareki "IId |aruszej, KOBE JB i 
o í 3 a. -| — l — —— |czennicy. — erty 
| FT SPRZEDAŻ TA ŠLUBNA suknie i welon jstrukeii sprzedam. kęg4 WOZEK głęboki. czeski, |a/:, POKOJU. duże z wy |bielski, Al 1 Maja 132-5. [ZGUBIONO karte me |Bydsoszcz „145i5”, (14515 
m. 3 (w godz. 16—18) = RE : —— > |ceratowy. kupie. — Byd |f bokój z kuchnia. | — (14562 |dunkową nr 11-IV-19475 — 
ROWER meski sprzedam. ; (14555 | AUTKO w dobrym stanie|goszcz, Jasna 7-4.  (14519|C%, RO ie a E nazwisko Stefania Kaw- 


Bydgoszcz, M. Buczka 
m. 


$ NEEESE EETE 
14580 | WÓZEK autko 
6. í sprzedam, Bydgoszcz, 


MASZYNĘ do prin —|Piękna 8, m. 2. 
3 sprzedam. Adres wskaze <a 
e RE bydzie. (14559 | WESTFALKĘ 


— Da- 
(14582 


sprze- 


czeski, sprzedam 
browskiego 15-2. 
RADIO 


„„Pionier” dam. 


7 Bydgoszcz. (14563 


MASZYNĘ cholewkarska|RADIO Mazur” sprze- 
Singera" | harmonie 140|dam. Bydgoszcz, Osiedle 


bas. włoska. sprzedam — |Leśne, blok 5- 
Bydgoszcz, Leśna 10-3. ZĘ 


WÓZEK autko na łoży- 
skach kulkowych w do 
brym stanie sprzedam —| MASZYNĘ do 


Bydsoszcz Śniadeckich 10 | binetowa i magiel sprze 
8 | dam. Stalina 2-14. 


m. 8. (1456; 


RADIO ..Telefunken" w 
dobrvm stanie sprzedam 
Mateiki 5 m. 3 (od godz 
18). (14573 | dziny 11). 


RADIO 


{iak nowa 
Á okazyjnie sprzedam. Gru 
WOZEK gsłęboki. — wzór |dziądz, Kościuszki 43-4. 


„JAWĘ” 250 ccm sprze- 
Drobiewski, 
dam. Adres wskaże IKP |rzno. pow, Człuchów, 


-(14561|2 STOŁY krawieckie — 
sprzedam. Inowrocław, ul 
Dworcowa 46 m. 1. (13483 


„Pionier” 
dam. Sieroca 24-1 (od g0 


sprzedam. Bvdgoszcz, ul 
Chodkiewicza 95-6, (14561 


| m m 
b RADIO z adapterem — 
sprzedam. Lenartowicza 
nr 62-1 (godz. 17—20). 
+ (14579 


ŁÓŻKA pojedyncze. uży- 
wane, tanio sprzedam — 
Bydgoszcz. Kujawska 16. 

(14577 


dl Kurno | 


DOM jednorodzinny lub 
pół domu i 1 do 2 ha zie- 
mi w okolicy Bydgoszczy 
kupie. Oferty IKP Bvd 
goszcz ..14550”. (14550 


RADIO w dobrym stanie 
kupie. Oferty IKP Toruń 
„Radio”. (14160 


— tanio 


(14539 


tyką 
(14424k 


Deb- 
(14425k 


K-4. (14593 ma 


szycia ga- 
(14586 EREE T BR 
——- |BIELIZNIARKĘ używana 
kupię. Oferty TKP Byd- 
goszcz „145207 (14520 


|STANIOL srebrny. zloty 


sprze 


14588 


|_Posaty wotwe | 


KROMINIARZA — ucznia 
starszego z dłuższa prak- 


miast, 
szalin, ul. Zwyciestwa 167 


FURMAN potrzebny. Ad- 
res wskaże 
goszcz, 


POMOCNIKA ogrodnicze- 
go, ew. robotnika do ko- 


ctwo Cegielni Okole. ul 
Młyńska 2. 


UCZEŃ ślusarski potrze- 
bny. Toruń, Warsztat ślu- 
sarski. 


POKÓJ 2 kuchrdia 1 pie 


Oferty 
„14516”, 


nią, łazienką, 


przyjmę natych- 
Storożyński, Ko 
Oferty 


(14412 | 14518”, 


IKP  Bvd-|siedle Leśne — 
(14534 
— |ściu. Adres wskaże 
Bydgoszcz. 
przyjmie  Ogrodni- 
(14583 
7-1 |ZGUBIONO — 
ankietowy. 


Drewka, Bydgoszcz. 
Sw Ducha 8-10. 
(14414k 


ZGUBIONO karte 


IKP Bydgoszcz 
(14516 


3 MAŁE pokoje z kuch- 
balkonem 
w śródmieściu. zamienie 
na 3—4 pokoje z kuchnia 
i łazienką w śródmieściu, 
IKP Bydgoszez 
(14518 


2 POKOJE z kuchnia. O- 
zamienie 
na podobne w śródmie- 


(14508 | Marian Jaworscy. 


| zeusy | 


odcinek 
— Franciszek 


wodworska 70-4. (14528 


dunkową F-XVIII-7694 — 
Henryk Rataj, Kieszkowo 
(14533 


ZGUBIONO karte mel- 
dunkową — na nazwisko 
Władysław Felczykowski, 
Pomorska 88, blok C m. 3 


(14575 | Matczak. 


ZGUBIONO karte mel- 
dunkowa na nazwisko — 
Anna Andrzejewska, ul. 
Gen. Stalina 12-4. (14560 


ZGUBIONO 
durkowe, 


pokwitowania | Oferty 
ankietowe. ż 


IKP Jan. Marta 1/1540 


tów, 
ZGUBIONO _ przepustke | 20W 


stałą T-8 nr 637. Edmund 
Raczyński. (14569 


ZGUBIONO karte mel- 
dunkowa na nazwisko Jó- 
zef Wielgus, Olimpin, po- |Ofertv 
wiat Szubin. (14585 ',,14537”, 
ESTEI USES 


mie się 


No- 


mel- 


czyńska, Bydgoszcz (14594 


ZGUBIONO 
stałą ZWSI. 


PRACE fi 


ORGANISTA 


„|szukuje posady na wsi, — 
karty mel IKP 


ORGANISTA OO Pasio 
Przasnysz. 
mie posadę. Oferty IKP 
Bydgoszcz „,14538”, 


OSOBA kulturalna zai 


domowym 
IKP Bydgoszcz 


Prenumerata czasopism — 


il róże ig 


SKRADZIONO książeczkę 
wojskową, karte meldun- 
kową oraz odcinek ankie- 
towy Stanisław Dudziak, 
wieś Kojszówka, pocztą 
Osielec. pow. Myślewiec. 

(14150k 


przepustke 
— Romuald 
Bydgoszcz 
(14502 


starszy Do 
ZNALEZIONO rower i 
czapke. Wiadomość: Ko- 
korniak, tel. 44-53 (przed 
południem). (14529 


Bydgoszcz 
(14540 


przył [ZGINĄŁ pies (wilczyca). 


Prosze o zwrot. ul. Ja- 
sra 27-3 (14558 


(14538 


gospodarstwem 


1—3 osób —|WYPOŻYCZĘ maszyne 


(14537 elektryczna do podnosze- 


nia oczek na procent, — - 


Oferty IKP Bydgoszcz 
14527”, (14527 
| 


| POKOJE, WOLNE | 


dowodem 
kultury! 


OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zł za słowo. O 

milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, EREK pr a pt zł 

za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
(za tekstem). W niedzielę i święta 50%» drożej. 


ZGUBIONO legitymacje 
związku zawodowego. — 
Maks Suchomski . Bvd- 
goszcz. (14534 


Papie! 
mat. kl 


biały gazet. rot. 
VII. 50 g. 63 cm, 
E-4-10569 


diowe ftp,  przewiiane| kach ieni a wiek- 
s! sprzedam Bvd-|skach kulkowvch  Sporze a ac zamienie na 
pa Ogrodowa 14 m 5|dam  Bvdgoszcz  Chod |Pźbierem. kupie Nakiel- |<ze, Adres wskaże IKP 


OWCZARKA  alzackieeo| WÓZEK autko na łoży-|7Użyte kondensatory ra È 34 m kw.. na Bielaw 
(w godz (14572 kiewicza 41 (14590 Ska 43. m. 5 (14340 | Bydsoszcz "14592 
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REDAKCJA | ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20 Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42. 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami). Tel. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140. 


REDAGUJE KOLEGIUM — WYDAWCA I DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, SNIADECKICH 16 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL, 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899. 


TOCAT 


EREN 


7 


WTO A 


l 
$ 


18. 3. 1871 — 
W rocznicę Komuny Paryskiej 


18. 3. 1953 


„Wolność prowadzi lud na barykady“. 


Eugeniusz Delacroix 
x 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Pomorska „gmina spółdzielców“ 


N ie, nie obywatelu! Powiedzieli- 

ście, że przodujemy, a to prze- 
cież nie wiadomo. Jeszcze posądzi 
nas ktoś o zarozumiałość... 

I moi rozmówcy uśmiechają się... 

— A jednak przodujecie — upie- 
ram się — gmina Chełmża-Wieś o- 
bejmuje 16 gromad. W waszej gmi- 
nie czynnych jest 9 spółdzielni pro- 
dukcyjnych. Czy odpowiada to rze- 
czywistości?... 

— Odpowiada — podejmują roz- 
mówcy. — Jest także prawdą że w 
pozostałych gromadach powstały już 
komitety założycielskie i że przej- 
ście na formę gospodarki spółdziel- 
czej w tych gromadach — jest kwe- 
stią czasu. Zaraz przedstawimy wam 
dowody... 


Tak zaczęła się prawdziwa opo- 
wieść o pomorskiej „gminie spół- 
dzielców*. 


TAK ROSŁA CYFRA... 


27 grudnia 1952 r. zarejestrowano 
w aktach gminy Chełmża-Wieś no- 
wą spółdzielnię, ściślej mówiąc rol- 
niczy zespół wytwórczy w gromadzie 
Pluskowęsy. Był to przede wszyst- 
kim sukces miejscowego aktywu: 
W. Kościelskiego, W. Jurkiewicza, B. 
Kościelskiego, W. Owczarczyka i S. 
Dolińskiego. 13 spółdzielców szyko- 


obecni na tych zebraniach. Efekty ij 


osiągnięcia spółdzielczości w gminie 
są wprawdzie- wszystkim chłopom 
znane, ale to nie wystarcza. Potrzeb- 
na jest rada, potrzebne jest doświad- 
czone oko w ocenie możliwości g0- 
spodarki, trzeba wskazać chłopom jej 
kierunek. Potrzebna jest gorąca za- 
chęta i odwaga w łamaniu przeciw- 
ności. Nie można cofnąć się przed 
atakiem wrogów spółdzielczości, na- 
leży atak ten rozbić. Na to wszystko 
zawsze jest gotowy aktyw gminy 
Chełmża-Wieś. 

Nie nie dzieje się samo i nigdy 


W Stali 


pesé bojowników Komuny czczą nie tylko francuscy ro- 
botnicy, lecz proletariat całego świata. Albowiem Komuna 
nie walczyła o spełnienie jakiegoś mie jscowego czy ciasno naro- 
dowego zadania, lecz o wyzwolenie całej pracującej ludzkości, 
wszystkich skrzywdzonych i poniżonych. Jako czołowy żołnierz 
rewolucji socjalnej Komuna zyskała sobie sympatię wszędzie, 
gdzie cierpi i walczy proletariat. Obraz jej życia i śmierci, wi- 
dok robotniczego rządu, który opanował i z górą dwa miesiące 
miał w swoich rękach stolice świata, obraż bohaterskiej walki 
proletariatu i jego cierpień po poniesionej klęsce — to wszystko 
zagrzało ducha milionów robotników, obudziło ich nadzieje 
i zrodziło w nich sympatię dla socjalizmu. Łoskot armat pa- 
ryskich obudził pogrążone w głębokim śnie najbardziej zacofane 
warstwy proletariatu i stworzył wszędzie bodziec ku wzmożeniu 
rewolucyjno-socjalistycznej propagandy. Oto dlaczego dzieło 
Komuny nie zginęło: żuje ono dotychczas w każdym z nas. 
Sprawa Komuny jest sprawą rewolucji socjalnej; jest sprawą 


wało się do nowego życia — we 
wspólnych granicach. A już na ze- 
braniu w br. liczba członków wyno- 
siła 17. Pluskowęsy otrzymają resz- 
tówkę i należy- przypuszczać że w 
kwietniu gospodarować będzie w tej 
spółdzielni 30 członków. Takie są 
perspektywy „Chłopskiej Drogi"... 
A „Czerwona Zorza* powstała w 
firakowie w dniu 5 lutego. Sołtys 
B. Wojtaszek, J. Danielewski — oto 
działacze terenowi spółdzielni. Ostat- 
nio współpracowała z nimi Franci- 
szka Rutkowska — chłopka lat 62. 
Nie tak dawno Rutkowska była prze- 
ciwna założeniu spółdzielni. Stała hype 
ona po-stronie Jana Tyszkiewicza, ZE A 
Kozłowskiego i Warota. Ale Rutkow-/ kan módz zy rafa yi 
ska zdecydowanie odcięła się od o- ga OR reg kz organizm ludz- 
ji i i i. atakującyc. ner serce oraz wy- 
AR ME re tę oj wołujących wiele innych schorzeń. Cho- 


Nowa tablica na gmachu 
lingrodzie. 


Prezydium 


N leczony ząb powoduje ogromne 


re zęby powodują m. in. reumatyzm za- 


całkowitego politycznego i 


pracy; jest to sprawa proletariatu światowego. 


jest ona nieśmiertelna. 


Prace dyplomowe 


piszą absolwenci Uniwersytetu Leningradzkiego 


wima i wpływom Puszkina na twór- 
czość wybitnych polskich poetów, 


udownictwo nowej, demokratycz- 
nej kultury w krajach słowiań- 
skich, ich historia, literatura i sztu- 
ka, wzbudziły ogromne zaintereso- 


wanie wśród studentów slawistyki | 


wyższych uczelni radzieckich. 


W ciągu ostatnich trzech lat, pod 
kierownictwem członka Akademii 
Nauk ZSRR M. Dzierżawina, profe- 
sora K. Koperżyńskiego i star- 
szego pracownika naukowego Insty- 
tutu Slawistyki S. Sowietowa, stu- 
denci Leningradzkiego Uniwersyte- 
tu napisali szereg prac dyplomo- 
wych, poświęconych m. in. zagadnie- 
niom polskim. Praca dyplomowa W. 
Krementulo pt. „Temat bitwy grun- 
waldzkiej w literaturze polskiej“ 
analizuje m. in. ujęcie bitwy grun- 


waldzkiej w powieści J. I. Kraszew- ' 


skiego „Krzyżacy“ i w „Kryżakach“ 
H. Sienkiewicza. 


Twórczości 


przekładowej J. Tu-: 


gospodarczego wyzwolenia świata 


I w tym sensie 


WŁODZIMIERZ LENIN 


na tematy polskie 


poświęcona jest praca dyplomowa 
absolwentki W. Korolewej pt.: „Jeź- 
dziec miedziany“ A. Puszkina w 
przekładzie J. Tuwima. 

Twórczość W. Wasilewskiej — to 
„temat dwóch prac dyplomowych — 
D. Sałowej „Twórczość W. Wasilew- 
| skiej w okresie przedwojennym“ i R. 
iGriszynej „Twórczość W. Wasilew- 
skiej w okresie Wielkiej Wojny Na- 
rodowej“. ; 

Student S. Mazik w pracy „Chłop- 
[skie motywy w twórczości Konop- 
nickiej* podkreślił m. in. aktualność 
twórczości Marii Konopnickiej i jej 
popularność w Związku Radzieckim. 


Twórczość Adama Mickiewicza 
omawia w swej pracy dyplomowej 


! „Pan Tadeusz“ M. Kierykowa oraz 


A. Kaupusz w pracy „Sonety Krym- 
skie“, 


terenach. Dziś jest aktywistką ru- 
chu spółdzielczego w swojej groma- 
dzie. Aktyw młodej spółdzielni na 
samym początku wykonał poważne 
zadanie: wyciągnął z rąk- wyzyski- 
waczy Józefę Kwiatkowską. Ta po-| 
siadaczka 2 mórg ziemi — nie mogła 
jej obrobić. Za obróbkę — pracowa- 
ła cały rok u wyzyskujących. Alej 
niedola Kwiatkowskiej skończyła się 
już na zawsze. Jest to zdobycz ak- 
tywu, osiągnięcie. w twardej walce... 
Bo momentów tej walki nie brak- 
nie. Dopiero 19 lutego br. przełama- 
no opór elementów wrogich w Sław- 
kowie. Powstała tam ' spółdzielnia 
„Wiosna Ludów“. I lada dzień w zie- 
mię b. parcelantów posypie się spół- 
dzielcze ziarno. Przemienią się też z 
miejsca perspektywy gospodarki. 
Spółdzielnie mają otwarte kredyty 
— informują w gminie — otoczymy į 
je szczególną troską w pierwszym 
siewie, zachęcimy i damy materialne 
podstawy do akcji hodowlanej. Roz- 
winą się pięknie i szybko. Tego u- 


przeciw pierwszym objawom 


czynający się od ostrych bółów stawów 
i mięśni, a kończący się często kalec- 
twem; reumatyzm — chorobę tak roz- 
powszechnioną. że zalicza się ją do cho- 
rób społecznych. jak gruźlicę lub cho- 
roby weneryczne, 

Reumatyzm, zwany inaczej gośćcem, 
jest chorobą gnębiącą ludzkość od naj- 
dawniejszych czasów. Początkowo uwa- 
żano, że jest to choroba jedynie stawów, 
a więc kolan, barków, łokci, stawów rąk 
itp.. obecnie jednak stwierdzono, że jest 
to ciężkie schorzenie całego organizmu. 

W Polsce Ludowej schorzeniu temu 
poświęcono bardzo wiele uwagi. tworząc 
m. in. Państwowy Instytut Reumatolo- 
giczny w Warszawie, a w większości wo- 
jewództw — specjalne przychodnie prze- 
ciwreumatyczne. Ponieważ reumatyzm 
jest chorobą przewlekłą i bardzo bole- ! 
sną, atakuje serce i często powoduje ka- 
lectwo, należy leczyć już pierwsze ‘jego 
objawy. - 

Przy zwalczaniu, reumatyzmu możemy 
zastosować cały sżereg leków produko- 
wanych przez nasz krajowy przemysł 
farmaceutyczny. Leki te są skuteczne i 
łatwe do nabycia a ich jakość w niczym 


nie ustępuje trudno dostępnym prepa- 
ratom zagranicznym. 


Skutecznym i wypróbowanym lekiem 
reumaty- 


zmu — bólom stawów i mięśni — jest 
balsam mentholowo-salicylowy, W skład 
balsamu wchodzi m. in. methy!-salicy!, 
oleisty, o silnej woni płyn i menthol, 
krystaliczny alkohol terpentynowy. Bal- 
sam wcierany w skórę, okolic bolących 
stawów, powoduje przekrwienie skóry i 
dzięki działalności mentholu — znieczu- 
lenie jej. Po kilkutygodniowej kuracji, 
podczas której balsam wciera się 2 razy 
dziennie, bóle znacznie ustępują. 

Innym środkiem, uśmierzającym do- 
kuczliwe bóle reumatyczne, jest Polopi- 
ryna. Lek ten ma postać białego, drob- 


czy doświadczenie... 


PRZODUJĄ BOJOWOŚCIĄ 


Dzień w dzień aktywni spółdzielcy 
docierają do gromad gminy Chełm- 
ża-Wieś i szukają kontaktu z chło- 
pami. Komitety założycielskie zwo- 
luja zebrania. Dzień w dzień prze- 
wodniczący GRN Chojnacki, sekre- 
tarz KG PZPR Banaszewski — są 


Wniosek z tego wypływa jeden: komórkę tę należy rozwiązać! | —— 
Mr. Lawrence Tooth tłumi ziewnięcie i wtrąca: 


— Praktycznie biorąc, to ona i 


muniści ją zlikwidowali! Przez twarz Mitchella przebiega 


chmurka niechęci. Widać, że Tootha nie darzy zbytnią sym- 
patią i że zły jest na niego za to, że wobec Snegsbaya wspo- 
mina o tej przykrej porażce. Opanowuje się jednak i ciągnie 


z kamiennym spokojem: 


— Niezupełnie! Komórka ta jesz 2 3 
spowodowanych „akcją Hel* przejawia pewną działalność... | Mitchell — Znam tę sytuację równie dobrze, jak pan. Nie 
wiele się ona różni od sytuacji, panującej w Czechosłowacji, 
na Węgrzech, w Bułgarii i Rumunii. Jesteśmy, moi panowie, 


— Żadnej, kompletnie żadnej! 


Wiem to chyba najlepiej, bo przecież stamtad wracam. Zo= 
stali rozbici przez czerwonych, którzy właśnie teraz szy- | świadkami nieustannego wzrostu wpływów komunistów na 
zdaniem należałoby EA społeczeństwa, nieustannego umacniania się ich rządów. Na- 

sza polityka poczyna stawać się coraz bardziej niepopularna 
w Europie, powiedzmy to sobie bez obsłonek. Ludzie s «e 
czą się wysuniętymi przez komunistów hasłami walki A | 
o CE naszych agentach widzą agentów wojny, A szkód kroczyli drogą, 


kują prowokacyjny proces. Moim 


myśleć o śpiesznym odwołaniu Gordona, bo jest porządnie 


skompromitowany! 


Mitchell zagryza wargi. Czy stale i do wszystkiego mu- 


szą się ci jankesi wtrącać? 


— Tę sprawę rozstrzygniemy w najbliższych dniach. | wojny, której nie chcą i dlatego w przygniatającej wię- 
Chciałbym jednak wrócić do tematu. A więc po stwierdze- 
niu, że komórka „P—14* nie wywiązała się z ciążących na 


niej zadań, „Military Intelligence“ 


względnie całkowicie przeorganizować. 

— Pozwolę sobie zwrócić uwagę pana pułkownika na 
to, —- wtrąca Arendt — że w Polsce. pracuje się w niezwykle 
ciężkich warunkach. Komuniści umocnili się, mają poważny 
wpływ na spcłeczeństwo, a ich aparat.policyjny działa bar- 


dzo sprawnie... 


— Niezwykle sprawnie! potwierdza Tooth. 
Zachęcony niespodziewaną pomocą ze strony Ameryka- 


nina Arendf ożywia się: 


cze istnieje i mimo strat, 


— upiera się Tooth — 


postanawia ją rvzwiązać, 


JERZY SZELIGA 


| 
tak już nie istnieje. a A KE J A M 


[123 | 


kszości odwracają się od nich. Tak jest w całej Europie 
i z tego musimy zdawać sobie doskonale sprawę. 


Milczący dotychczas Snegsbay poruszył się w fotelu. 


— Jest w tym wina naszej propagandy, panowie. Nie ; że stanowisko to pokrywa 
potrafili znaleźć haseł, które możnaby było przeciwstawić | jakie zajmuje w tej sprawie Kongres i Biały Dom! Praca 
hasłom komunistów! 

— Nie wiem, czy są takie hasła... — mruknął Tooth. 

Prezes zarządu „Ohio Company“ spojrzał nań karcąco 
i przesunął cygaro w drugi kąt ust. 

— Jeśli by nawet tak było — powiedział ch 
trzeba je sfabrykować! Ale to tylko na marginesie. Chodzi 

— Z tych też względów uważam, że nie można twierdzić, | mi o co innego panowie. Czy uważa pan, pułkowniku — 
% „P- 14“ nie wykonała swych zadań. Proszę zrozumieć, | obrócił się w stronę Mitchella — że „akcja Hel* została już 
że sytuacja, panująca w Polsce jest sytuacją tego rodzaju, iż... | zakończona? 


— Może pan nie kończyć! — przerywa niecierpliwie Mitchell napełnił szklankę wodą sodową. 


łodno — to 


Pułkownik nie dał się 


lucji gospodarczej, 


Company“, proszę panów. 


, 


komunistycznych uczonych 
wana. Wierzymy, że „M. 
energicznego ciosu! I to w 


jaka ukazała mu się na 


się kwaśno i odparł: 


| — W pewnym stopniu tak. Jeśli mam być bowiem szezery, 
| to nie spodziewam się, ażebyśmy obecnie, po rozbiciu „P—14“ 
mogli liczyć na jakieś sukcesy na tym odcinku. 
— Czy to oznacza,że „M. I.* wywiesza białą flagę? — głos 
Snegsbaya zabrzmiał nieprzyjemnie, prawie zaczepnie. 


— Myli się pan — odparł spokojnie — „M. I.“ nie kapi- 
tuluje. Uważam tylko, że potrzeba nam czasu na to, żeby 
na nowo związać sieć, rozprutą przez komunistów. 

Snegsbay wstał. Mały, pękaty przypominał Arendtowi 
antałek piwa. Podbiegł na krótkich nóżkach do okna, za- 
trzymał się przy nim, przez chwilę nad czymś myślał, wresz= 
cie odwrócił się i wyjmując z ust cygaro syknął: 

— Time if money, pułkowniku! Czas to pieniądz. A po- 
nadto czas działa na naszą niekorzyść. „Ohio Company* nie 
może spokojnie tolerować tego, żeby komuniści bez prze- 
zmierzającą do prawdziwej rewo- 
do całkowitego przewrotu w dziedzinie 
rolnictwa i przemysłu spożywczego. Z całą siłą i z całą 
energią musimy temu przeciwdziałać! 
prowadzi do tego celu nie jest zły! 


się już pochwalić pewnymi osiągnięciami, 
Przez cały „czas trwania tej przemowy, płk. Mitchell nie 
spuszczał wzroku z twarzy Amerykanina. Pionowa bruzda, 


pułkownik o czymś intensywnie myśli. 
: Wreszcie, gdy Snegsbay skończył, Mitchell uśmiechnął 
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zwycięstwo nie przychodzi łatwo. 
Ale tutaj ludzie nie szukają łatwiz- 
ny, nie unikają walki. Być może ta 
gmina nie przoduje w kraju, 
może przodować będzie wówczas, 
gdy komitety założycielskie w Bro= 
"vinie, Bogusławkach, Kończewicach 
(2) i Brąchnówku przekształcą się w 
spółdzielnie produkcyjne... 

Ale gmina Chełmża-Wieś już przo- 
duje bojowym duchem aktywu i 
| rosnącym zrozumieniem chłopów. 
| Jest to gorąca i decydująca siła tej 
pomorskiej „gminy pan" 


nogrodzie 


Wojewódzkiej Rady Narodowej w Sta- 
. CAF — fot. Seko. 


Służba zdrowia Polski Ludowej 
w walce z reumatyzmem 


nokrystalicznego proszku o kwaskowym 
smaku. Działa on również przeciwgorącz- 
kowo i wywołuje obfite pocenie, Polo- 
piryne stosuje się przy chorobie reuma= 
tycznej w większych dawkach, w przy= 
padkach nie reagujacych na leczenie sa- 
lieylem lub wskazującym nietolerancją 
na salicyl. Polopiryneę stosuje sie rów- 
nież w gośćcu mięśniowo-ściągnistym i 
dzięki jej właściwościom przeciwbólo- 
wym — we wszystkich przewlekłych 
schorzeniach gośćcowych. 

Społeczna służba zdrowia Polski Ludo= 
wej w walce o zdrowie obywateli noe 
tuje coraz większe osiągnięcia również 
na drodze zwalczania tej groźnej choro= 
by. jaką jest reumatyzm. Nasz przemysł 
farmaceutyczny. produkując środki lecz- 
nicze, działające skutecznie w schorze- 
niach reumatycznych, wnosi w walkę £ 
reumatyzmem poważny wkład. (a) 


Fotoaparat w żołądku 


Medycyna robi szalone postępy. Poma. 
ga jej w tym rzecz jasna — postęp tech* 
niki. Ostatnio znany radziecki konstruk- 
tor teleskopów Maksutow zbudował apa. 
rat, którym można fotografować w kolo- 
rach naturalnych wnętrze żołądka. 


Konstrukcja tego aparatu składa się z 
mikroskopijnej żarówki błyskowej, 12 a- 
paracików fotograficznych i sondy gu- 
mowej. przy pomocy której aparat ten 
dostaje się przez przełyk do żołądka. Na- 
stwierdza się pod Roentgenem 
czy aparatura fotograficzna umieszczona 
jest w żołądku właściwie, po czym wy- 
pompowuje się sondą powietrze, które 
rozszerza ścianki żołądka i z kolei doko- 
me się zdjęcia jednocześnie 12 aparaci- 
ami. 


Wnętrze żołądka podczas dokonywania 
zdjęcia oświetla przez 0,001 sek. błysk 
wolframowej żaróweczki. Zdjęcia ścianek 
żołądka dla badania zostają albo powię- 
kszone, lub też analizowane pod mikro" 
skopem. (hen), 


stępnie 


jednak sprowokować. 


Żaden środek, który 
Takie jest stanowisko „Ohio 
myślę zaś, iż nie muszę dodawać, 
się w całej pełni ze stanowiskiem, 


, którzy, o ile nam wiadomo, mogą 
musi być przer- 
I.* potrafi się zdobyć na zadanie 
najbliższej przyszłości! 


czole, stanowiła oznakę tego, że 


1 


